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W i b d o m o i c i k r a i o w e.
Z  Wiednia dnia 1 7 .  Stycznia. —  D  o s t r z  e-  

g a c z  A u s t r y a c k i  za w ie ra  c o  następuie r 
t,D otąd  w strzym yw aliśm y się z  nam ieniem em  o 
Wypadku, k tóry  od poran ku ostatniegc W to rk u  
u D w o ru  i  w  m ieście b olesn ą obaw ę sp raw iaf. 
M a rszałek  p o lo y  i  P re z e s  n ad w orn ey  B ad y w o- 
ie n n e y , X ią żę  K a re ł S z w a r c e n b e r g ,  c z u l 
r z e c z o n e g o  poran ku paroxyżn i k u rczu  w  p ra ­
w em  p rzed n iem  ram ien iu  i  w  n o d z e ,  c o  z r a ­
zu  n iespokoyn ość w zn ie ca ło . N ayserd eczn iey  
c ieszem y się z  tego , ż e  z  piervvsz.em don iesie­
niem  o tem  n ieszczęściu  ,  o raz  tę radośną no­
w in ę p o łą c z y ć  m ożem y, i ż  się stan zd ro w ia  
X ią źę c sa w  p rzec ią g a  te g o  czasu  zn aczn ie  p o­
le p s z y ł , i  z  .pew nością sp odziew ać się m ożna ,  
zo  p rzy  p o m o cy  N ieba, n ayszlach etn ieysza  pod­
p o ra  P ań stw a io szc ze  się d łu g o  u trzym a. Na<l- 
zw yczayn ie  p o ru szaiącą  iest c z u ło ś ć ,  która 
W/szystkie stan y o  pom yślność u w ielb ion ego 
^Vodza p o w szech n ie  o k a zyw a ły . B a l, k tó ry  o- 
n egd ay M in ister S p raw  z a g ra ń :czn_ych, X iążę 
M et. t e  m i c h  w ia ł d a w a ć ,  zo sta ł natychm iast 
o d w o ła n y m ; o d ło żo n o  b al na' po ko iach  u  

oru  na w ie c zó r  w czo ra yszy  za p o w io d zia n y, 
a festyn b alo w y, k tó ry  C e sa rs k o -R  ssyyski P o -  
8eł  i p ełn om o cn y M in is te r , H r a b ia -S  t a k e l-  
b e r g  dnia d zisieyszeg o  dać za m yśla ł, zo sta ł 
p o d obn ież od łożon ym . W s z y s tk ie  życzen ia  łą ­
czą się w  n adziei p ręd k ieg o  zu p e łn e g o  w yzd ro ­
wienia tego  B o h a tr r a , k tó reg o  n ieśm iertelne 
czyn y  A u s t r y a  i  E u r o p a  za ró w n o  eenią.u

C. K . c y rk u ło w y  U rząd  O k rę g u  U n t e r -  
I n n -  i W i p p t h a l ,  z ło ż y ł  w  g a ze c ie  I n n s -  
b r u c k i e y  d zięk i owym  d o b ro c z y ń c o m , k tó­
rzy  w sp arli instytut od R ządu k ra iow eg o  a- 

tffirzony, g d z ie  400 b iednych  lu d zi, co  w  sza­
c o w n y c h  ro zw alin ach  S zw atzk ich  m ieszkaiąc . 
dla n iepom yślnych żn iw  w e  w szystk iem  niedo­
statek c ie r p ią , p r z e z  4 m iesiące żyw ią  się 
z d ro w a , od g ło d u  jL ch o ró b  zaekow u iąca  zupą 
R am fordską.

# •

W i a d o m o i e i  z a g r tin i»“p z*» e. 

Zjednoczone Stany Ameryki pdłnocnęy.
D o k o ń cze n ie  (przerwanego vi przeszłym nume­

rze gazety naszey)  poselstw a P rezy d en ta  Z jed n o ­
c zo n y c h  Stan ów  do R o n g ressu  :

„ Z b liż a  się ch w ila , w  któ rey . s ię  od ' u słn £  
R ze czy p o sp o lite y  o d d a lę j  żadna sp o so b n o ść ,  
nad o b e c n ą , -lie m oże b a rd ziey  sp rzy iać  w ynu­
r z e n iu  W sp ó ło b yw a te lo m  m oim  g łęb o k ieg o  u- 
c zu cia  w d zięczn o ści za  c ią g łe  zaufanie i  p rzy - 
iacielską  pom oc, k tó ry c h  od n ich  d ozn ąw  -łem. 
N igdy n ie  w ygaśn ie w e  m nie pam ięć ty ch  ś\ ie- 
tn ych  d ow odów  sp rzyian ia  i  szacun ku, a p A e -  
k on an ie m oie , ż e  O y c z y z n ie  m oiey , choć n ie 
z  w iększą  zd o ln o śc ią ,  ied n akow oż z  rzete ln ą  

/ u leg ło ścią  słu ży łem  , b ęd zie  za w sze  n ie w y c ze r-  
panem  źró d łem  zaspokoien ia  m o ieg o .“

B ło g o  m i ! z  w id ow n i życia  p u b liczn eg o  
b io rę z  sobą ie sz ć z e  i in n e ź ró d ła  ukon tem o- 
wania ,  k tóre c i ,  co  G y czy zn ę  ntoią -kochała , 
n aylepiey cen ić  utnieią. W id zę  ią u szczęśli­
w ić  cą p r z e z  sp okoyność i  pom yśln ość w ew n ę- 
i r z n ą , p rzez  p o k ó y  i  p o w ażen ie  za gran icą. 
M o gę bydź tey ch lubn ey myśli, że  Lud A m ery- 
kań ski c z t  e r d z  i e  s t e  g o  ro k u  n ie p o d leg ło śc i 
s w o ie y 'w  szczęściu  i b e zp ie cze ń stw ie - d oszed ł. 
W  ciągu ca łeg o  p ra w ie  w ioku  lu d z k ie g o ,' zb ie ­
r a ł  ón dośw iadczenia nad obecną K onsfytucyą 
sw o ią , nad owym  płod em  n ie p rzeryw a n y ch  na­
rad  i  w oln ego w yb o ru  sw oiego ; zn alezion o  ią 
dośw iadczoną w- szczęśc iu  i  n ie s z c z ę ś c iu ; do*- 
św iadczoną w  iey zjedns czaniu zasad fed e ra - 
cyyn ych  i e le k c y y n y c h , spaiaiących w  iedn o 
c ia ło  s iłę  K raiu  z  w olnością osób  p o ied yń czych , 
p o tęg ę  narodow ą ku o b ro n ie  p ra w  n arodo­
wy c h  z  b ezp ieczeń stw em  od w o ien  n ie­
sp raw iedliw ości , dum y i  c z c z e y  s ła w y , a to  
dla zasad zo n ey  w  en ey że  p rze zo rn  -śni od- 
d a ią cey  w sze lk ie  p o w od y w oyfiy  do w o li Karo* 
d u , k tó ry  iey k o szta  op łaca  i  c ierp ien ia  oh ey- 
że  zn esi. R ó w n ie  tak w ielka  celn ość te y , dlfc 
nas w szystk ich  d ro giey  lio n stytu cyi, z  sadza s ię  
także i  na tem  , że  m oże się n  z sz e rz y ć  w  ro ­
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z le g łe y  k r a in ie , n ie  tracą c  p r z e z  to  p e łn o - n y  p rzy b ę d z ie . K r ó l H i s z p a ń s k i ,  K ró lo w a  
d zie ln o ści sw o ie y  , i  z e  w łassiie t y m ,  dla In fant D o n  C a r l  o s  i  M ałżon ka ie g o , a  całym, 
d z e c zy p o sp o lite y  d o b ro czyn n ym  w p ły w e m , D w o rem  sw oim  udadzą, s ię  do B a d a  j  o z , a 
k tó ry  ie st ie y  celem* m noży i  r o z s z e r z a ."  po d ru g iey  stro n ie  G w a d y a n y ,z a y d z ie  rozm o-

,,N iecim y m i w oln o b ęd zie  do te g o  w eso - w a  m ied zy M onarcham i H i s z p a ń s k i m  i
te  go  o b ra zu  le s z c z e  i  to  d o d a ć , źe  m i się  z  
ch ara kteru  L u d u  A m eryk ań sk iego , i  z  p rz y w ią ­
zania  ieg o  do p ro w d ziw ey  w oln ości i  do K on - 
stytu cyi —  te g o  to  palladyum  ieg o  —  niem ylna 
w ró żb a  p r z y s z ło ś c i p o h azu ie  , iż  w o z n a tz o -  
nym  za w o d zie  O y czy zn y  m oiey  za w sze  b ęd zie  
R z ą d  taki, k tó re g o  iedynym  cpiem  iest pom yśl­
n o ść  K r a iu ; za w sze  ón śro d k i sw oie  stosow ać 
b ę d zie  do w ielk ich  zasad , L tore RonStytucya 
uśw ięca , i do m oraln ych p o czą tk ó w , k tó re  się 
z  tein  d o b rze  p o g o d zić  dadzą 5 R ząd  ,  ̂ k tóry  
nad n iep rzek u p n ością  w y b o ro w , w oln ością m ó ­
w ien ia , w oln ością  drukn i nad praw em  docho- 
dzen icm  p r z e z  P rz y s ię g ły c h  c z u w a , i  z  sta­
łością  zap ob iega  ogran iczen iom  i  ko llizyom  
m ięd zy  R e lig iią  a R z e c z a p o s p o litą ; k tó ry  w ie­
rzy te ln o ś ć  kra iow ą ( k r e d y t ) ,  b ezp ieczeń stw o  
osób i w łasn ości n ien aruszen ie utrzym uie, trw a­
ło ść  w o ln o ści z a r ę c z a , i  dla t y c h ,  k tó r z y  ią 
posiadała,- p ra w d ziw y  użytek oneyżo z a b e z p ie ­
c za  ; R ząd , k tó ry  unika m ieszania się w sp e k o y -  
n ość inn ycli N a r o d ó w ,  a daie o d p ó r , gd y kto 
naszą m ieszać zam yśla ; Który księgę p raw  o- 

. c z y s z c z ą  z e  w sz y s tk ie g o , co się z  przepisam i 
wi e ku  o św ieco n eg o  n ie zg a d za  , a u czu cia  Na­
rodu, w  cn oty  b o ga tego , w ed łu g-żą d ań  rozum u, 
o ra z  sz lach etn e p rzyk ła d y, przyym m e do praw a 
rządzącegoSw iatcrn  uszlachetnionym , ażeby dziel­
ność iego  c zęste  w ydarzan ie się woien zm nióy- 
szy ła  , n ie szczęśc ia  on ycbźe o g ra n ic z y ła , u  
p rz e ?  to to w a rz y s k im , dobroczynn ym  stosun­
kom  pokoiu , zbaw ieńnieyszeeni stać się d o zw o ­
l i ła ;  słow em  R zą d , k tó reg o  p o stęp ki w ew n ątrz 
i zew n ątrz  zm ierzała  do s ła w y  nayszlachetniey- 
sze y , którą i e s t :  p o k o y  n a  Z i e m i ,  a L u ­
d z i o m  u p o d o  b a  u i  e

„ T e  u w a gi, resztę  dni m oich osład zaiącc, 
ożyw iała m oie m od ły  o  szczęśliw ość koclianey 
O y c z y z n y  m oiey, i o trw ało ść  K o n sty tu cji, pod 
którą  tey  szczęśliw o ści u ży w a m y ."  '  -

(P odpisąn o) J a m e s  M a d i s o n .

B r a z y l i i  a i P o r t u g a l i i  a.

G azety  F r a n k f ó r t s U i e  u m ieściły  pod 
a rtyku łem : z  L i z b o n y  dnia r/f. G r u d n ia , co  
następnie : „ W ła ś n ie  n a d eszły  z R i o  - J a n e i ­
r o  listy godne w ia r y ,  k tó re  donoszą , że  K r ó l 
P o r t u g a l s k i  do sw oich  P ań stw  E u ro p eysk ich  
p o d ró ż  przedsięw ziąć za m yśla , i iak się zdoie, 
w  c ią g u .p r z y s z łe g o  m iesiąca M aia do L i z  b o -

P o r t u g a l s k i m .  W e d łn g  tychże 6am ych li­
s tó w , w o ysk o  P o rtu ga lsk ie  za ię ło  b y ło  stano­
w isk o  o 4 ońle od M c n t e y i d e o ,  i  jn ia ło  
to ż  k ilka  b ard zo  żyw ych  potyczek- z  pow stań­
cam i , w  k tó rych  , dla przem agaiąoey karn o ści 
sw oiey, za w sze  k o rzy śc i odnosiło. T ym czasem  
obaw iano się , ażeby b itw a w ie lk ieg o  ro zlew u  
k rw i nie k o szto w ała  ,' gd yż N iep o dlegli w  t e j  
czę śc i A m e r y k i  p o p rzy s ię g li, ż c  w olą  się ra- 
c z e y  iagrzeb ać pod zw aliskam i m iast sw oich  , 
aniżeli ».<ę poddać H i  s z p a n i i .  N a ch orągw iach  
sw oich  p o ło ży li g o d ło  n astęp u ią ce: „ R z e c z ­
p o s p o l i t a ,  W o l n o ś ć ,  W o y n a  z  H i s z p a ­
n a m i  n a  ż y c i e  i  ś m i e r ć ! "

H i s z p a n i i  a.
1 N «yiiow sze listy  z  R a d y x u  d o D o szą , że  

ieden  trzyoiasztow y uzbroiony o k ręt, 2.000,000 
p iastrów  ( 1 0  m iliionów  fra n k ó w ) dla k u p có w  
na p o k ła d zie  m aiący , z  L i m y ,  do p o rtu  ta­
m eczn e go  zaw in ął. O baw iano się o drugi 0- 
k rę t  z  te g o  sam ego m ieysca żeg lu iący , k tó ry  
ma także t><30,ooo p iastrów  na p o kła d zie . W e ­
d łu g  pow ieści osady o k ręto w ey. b yły  o lio licz- 
Bości A m erykaokkie w  bardzo złym  stanie. P o ­
ło że n ie  rze c zy  w k i e x y k u  bm aym niey nie iest 
zaspokaisiąee ; w szystk o  tara stpi pod  bronię , ą 
w k ró tce  sp od zitw aią  się w ypadków  stanow ią­
cych . . T ym cza sem  krążą k o rsa rze  po w szy­
stkich  m o r z a c h ; cod zien n ie otrzym ują w  H i­
s z p a n i i  sm utne n ow in y; że  zabieraią  b ogato- 
naładow ane o k r ę ty , do p o rtó w  H iszp ań skich  
pi’zezn a czo n e. Z resztą  R zą d  P o rtu g a lsk i n ie 
p rzestaie  d zia ła ć  z  rów n em  um iarkow aniem  i  
liberalnościn  dla dobra posiad łości sw oich  w  oby­
d w ó ch  p ó łs fe r z a c h , i  w id zi usiłow ania sw oie 
skutkiem  u w ień cza n e."

„U zb y o ie n ie  w yp raw y Iliszp ań skiey  w  R a- 
d y x i e ,  id zie  bardzo zw o ln a, i upły-nn naym niey 
ie s z c z e  3 m iesiące n iż lę d z ie  m o g ła  w y y ś d i 
po d  ża g le  do osad A m e ryk ań sk ich ,"

W i e l k a  Br y t ą n i ś a .
P . H’u n t  m iał bydź b ard zo  n ieko n ten t ze  

skutku zgrom ad zen ia  L u d u  w  B r  y s t o i  u ,  r,a- 
k tórem  się dla d eszczu  led w o- tysiąc osób 
zu a yd o w sło . Tym czasem  p rzy ię to  tam kilka 
u ch w ał z  k tó rych  p ie rw s z a , ty czy ła  się tego , 
aby L u d  nie pom agał sob ie sam p r z e z  z g w a ł-



Jen ie sp ok óyn ości p u b lic z n e j , ieh  się to sta ło  
ii a zgrom ad zen iu  S paafieldskiem  d. a ' G rudnia. 
R e szta  u ch w ał ty c z e  s ię :  i .) n ie sp ra w ie d liw o ­
ś c i ,  z  laką m ocą o ręża  F r a n c j i  Rząd. n arzu- 
C u ią , i  w  tym  c e la  m arnotraw ią c iąg le  n a j­
sz la ch e tn ie js ze  s iły  L u d u  A n g ie lsk ieg o  j 2 .) 
szkod liw ości liczn e g o  sta łeg o  w oyska ; 3.) k o ­
n ie czn o ści refo rm y P arlam en tu , do k to reg o b y  
■wybierali C złon ków  w szyscy  d o ro śli m ężczyźn i 
W N arodzie ; . 4 -) haniebn ego n aygraw ania się z 
L u d u ,  k tó rem u  zam iast sk u teczn ej’ psrnocy , 
daią za  dw a fen illi zu p ę s i n e  c u r a  (a llu z y a  
do p łatn ych  U rzęd n ików  n ieczyn n ych ). W r e -  
szc;ie za p o w ie d zia ł P . H u n t  na tęm  zgrom a­
d ze n iu , że  b ęd zie  pew nie w  L o n d y n i e  na 

-naypierw szem  zgrom ad zen i uSpaafieldskiem , dru­
g ie g o  P o n ied zia łk u  po zagaien iu  p o sied zeń  P a r­
lam entu.

W  C l i a t a m  1 e ■ dośw iad czan o  d. a 5. G rud. 
n ow o-w ynalezion ą m achinę, k tóra, iak pow iadaią, 
jna feydź d zie łem  P u łk o w n ika  P  a i s 1 e y a, ż  kor- 
,pusu m in erów  i  sap erów . S ł u ż y  cna do nie- 
spohoien ia n ie p rzyja cie la  w  p rzek o p ach  pod 
tw ie r d z ą , a składa się z r u r y ,  nabitey gran a­
tam i i  d ostateczn ą massą prę* hu. P o zapaleniu 
pan ew ki tey  m ach in y ', stoczon o ią z  parapetu 
w a lu  w  d ó ł , g d zie  się y o żp ęk ła  i granaty na 
w szy stk ie ' stron y ciskała. D o św iad czen ie  to  po­
w io d ło  się .najpom yślniej’.

F r a n c y a.
i

W a żn a  ustawa w zględem  w y b o ró w  ( e lck- 
eyr) w ciąż ie szc ze  zatrudn ia Izb ę  D ep u tow a­
n y c h , 1 roztrząsan ia  pedaią n a jro zm a itsze , c z ę ­
sto kro ć  zu p e łn ie  p rze c iw n e  w idoki. J eże li każ- 
tty, k tó ry  w e  F r a n c j i  3 oo fran k ó w  podatku 
Opłaca , • ma praw o gło sow an ia  na Z g ro m a d ze­
n iach  w y b o ro w y ch  , - tedy liczb a  W y b o r c ó w  
(L le k to ro w ) , z  porachow aniem  podatku paten­
to w e go  , w ynosi 8 0 ,8 7 8 , a b e z  on egoż 74,900.

czb a  w yb ierać się roniących D ep u tow an ych  
w ynosi 202 , a zd o ln ych  do w y b o r u , to  i e s t : 
p o  4 o la t  w ieku m aiących i  p o  1000 fran kó w  
podatku  p ła cą c y ch  , ih ,o 52 .

C i, k tó rz y  są n ichon tenci z  p r a w a , chcą 
albo w ię lisz c y , albo też m n ieyszey  lic z b y  W y ­
b o rc ó w  j ob ied w ie strony zdają się sobie p r z e ­
c iw n e , a p\’ze c ie ż  sie zgadzaia. C i ,  k tó rz y  p o
<ł n  .  * J V  *  ■

o 00 tran k ó w  podatku płacą, stanow ią całą śre­
dnią klęssę posiadaozów  d ó b r , w ła ściw e  c z o ło  
N arodu. L e c z  ż e  w łaścic ie le  ziem i rze c zo n y  
podatek o p ła c a n e j , są po n ayw ięk szey  części 
naybyw cam i dób r n a ro d o w y c h , albo za  u trzy ­
m aniem  sp rzed aży  on ychże in teressow an i, p rz e ­
to  się od tych  lu d zi tak zw an i U l t r a r o  ' a l i ­

ś c i  n ie w ielo  sp odziew ać m ogą. G d yby w ię k ­
sza  .lassa także i  n iezam ożn ego ludu  , m iała 
p ra w o  głosow an ia  p o d czas w y b o ró w  , m oż- 
naby m ieć n adzieię m o c n ie js z e g o . w p ły w u  
do o n jc h  , po n iew aż U b o żsi m niey są n iep od le­
g łym .. G dyby zaś ty lk o  b ard zo  b o g a c i spięli' 
p ra w o  gło sow an ia  na Z gro m ad zen iach  wybó-jo- 
wyoh, n aow czas te  Z g ro m a d zen ia  sk ła d a łyb y  
się z  n a jw ięk szy ch  d ó b r d z ie d z ic ó w , h tó rz f  
do M agnatów  n a le ż ą , albo się do nich  p r z e z  
sw oie z a m ia ry , p o tr z e b y , ży cze n ia  i nadzieie 
zb liżaią. T y lk o  tym  sp osob em  m ożna sobie 
objaśnić w a lk ę , k tó ra  o b ecn ie  Izb ę  D ep u tow a­
n ych  ro zd zie la . -

P o sied zen ie  te y  Izb y  dnia 3 ogo G rudn ia 
b y ło  śp o k o jn ie y sz c , an iżeli p o p rzed n icze  , ic- 
dnakow oż n ie m niey tym  samym duchem  rzą­
dzon e. M argrabia M  o n c a 1 m o św ia d czy ł ■ się 
p rzec iw k o  m ow com  i filozofom  , iako zn am io­
nom z ły c h  czasó w  i sp raw com  re w o lu c y i. P r z e ­
ciw ko p ro iek to w i g ło so w a ł z  p o w o d ó w  nastę­
pujących : „K o n sty tu c ja  ch ciała, ażeby w szyscy  
O b yw atele  , którym  słu żyć, m a p ra w o  w yb o ru  , 
b yli bogatym i i w łaścicielam i ziem i. R ro iek to - 
wana zaś ustawa n ie ma żadn ego in n ego c e lu , 
ia k , .żeby w ielk ich  dób r posiadaczów  od t e g o ż . 
praw a w yłączy ć. N ierów n ie w ię c e j  ie st lu d zi 
2 — do 4 0 ° fran kó w  podatku p ła c ą c y c h , .ani­
że li ta k ic h , k tó ry ch  z  w iększą  kw otą w ykaza­
no ; tam ci stanowią zatem , z  u szczerbk iem  ty cli ̂  
'w iększość, k tó rey  sam ey w y b o ry  są p o ru czo n e. 
G ło s  n a jb o g a ts z y c h , n ie  b ęd zie  w ię c  b y n a j­
mniej- stanow ić. D o b ra  w ych o d có w  (em ig ra n ­
tó w ) zo sta ły  p o  n ay w ięk szcy  c z ę ś c i  r o zk a w a ł­
kow an e, aby ie  tern d ro żey  p e sp rz e d a w a ć , a 
posiadaczam i tych  d ob r p raw ie w szęd zie  są ta­
cy , k tó rzy  3— do L\*yo fran kó w  podatku o p ła - 
caią. C i będą zatem  m ianow ać D ep u tow an ych , 
sk ładaiącycb  I z b ę , ty lko  r e w o lu c y jn e  interes- 
sa broniącą. “

P otem  m ów ił M argrabia- o sztu cę w ym o­
w y, k to rey  się na podpieranie p rpiektu  u ż y w a : 
„Ś w ie tn a  sztuka m ów ienia (r z e k ł)  , m e ratuie 
K raiow . ' N ierozm yśln y D e r o o s t h e n e s  zru y- 
n o w ał. O j-czyznę sw o ią , a C i c e r o  sw oiey ź le  
b ro n ił (?). W yossytuie z  dzieło  w , że  c z a s y , 
g d zie  m ów cy kw itnęli , b y ły  czasam i . upadku 
Mocarstw-. N ie m asz żadn ego keasom ow skie- 
go w yrazu  , k tóryb y, co  do w zn io sło ści, p rze ­
w y ż s z y ł ów  wy krzyk  u n iesien ia: M o r i a n i ń r  
p r o R e g e  n o s t r e _ M a r i a  T - b e r e s i o !  S z la ­
ch etn y L a  R o ę h  e j a c q u  e l i  n , m ężny i  n ie­
szczęśliw y  L a  iP i j e f i i ó u i l l  e ! nadarem nie to ­
czyliście  k rew . w aszą dla podźw ign ien ia  tron u  
p rz e z  filozofów -.i akadem ików  ob alonego na­
darem nie pośw ięciliście  w asz in lc re ss  p ryw atn y
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tem u, w ielkiem u p rzed m io to w i ; nadarcnm ieście 
p o d .ro zk a za m i W o d zó w  p lebeysk ich  w a lc z y li;  
bynaym niey na to n ie zw a ża ią c , będą was o 
eg o izm  i  dum ę o b w in ia ć , i  za w sze  'p o w ta rz a ć , 
ia ko b y ście  dla utrzymania! p rzy w ile io w  w aszych  
P ań stw o  zru jn ow ali.**

P . B e n o i s t  o św ia d czy ł ż y c z e n ie ,  ażeby 
p raw o w ybierania na w iększą  l ic z b ę , a zatem  
ta k że  i na poin n ieyszycli d ób r p o sia d a czó w , 
ro zcią g n ięto  bydź m o g ło . „ A le ż  się obawiaią 
( r z e k ł  d a le y), że  m niey m ogni m ogliby się b o ­
gatym  dadź u w o d zić , i źc  z  tąd po w stałby sto­
sunek taki ,■ iak w P o l s c z e ,  g d zie  p o m n ie j­
sza S zlach ta  g ło so w a ła  za  M agn atam i, k tó rych  
w zględy  p o zyskać ch cia ła  , albo k tórych  się 
p rze m o c f lękała . G d z ie ż b y  tu  b y ł powó'd do 
takiey o b a w y ?  N ie w id z ę , cob y w e F r a n c y i  
je s z c z e  b y ło  M agnatem . W ie lc y  P a n o w ie  nasi 
stali się bardzo m ałym i P an am i , a zn akom ite 
dob ra, n iezn aczęęem i. T a k  r e s t , p o trzeb a  w y ­
zn a ć  , ż e  c i ,  k tó r z y  się bogatym i z o w i ą ,  są 
ubogim i , a o w e  osoby stanu s z la c h e c k ie g o , 
k tó ry c h  ro sz c z e ń  się obawiam y, p a n a y w ię k sze y  
częśc i w  tr z e c ie y  klassie zn a jd o w a ć  się beda.“  

P . B e  u g  n o t  w ychw al,,} średnią hlasse Na­
rodu , iako ta k o w ą , w k tó rey  się w szystkie 
cn o ty  ©ddawna n aynieskazitclniey utrzym uią. 
„M ów ią  o rew o lu cy i ( r z e k ł  daley) , i  .pow sta­
n ie on eyże dop iero  od ro k u  1 7 8 % o wy'wodzą. 
A le  n ie trzebaż, daley zasięgn ąć , ażeb y p o czą- 

■ tek iey  z n a le ź ć ?  C i to p rzy w o ła li r e w o lu c ję ,
k tó rych  w re k u  1788 z g r o m a d z o n o ,  ażeb y K ró ­
la  w sp ie ra li, a k tó rz y  się mu ty lko  na p r z e ­
k o rę  staw ili. —  N o ta b le . i  P arlam en ty, k tó re  
F r a n c y ę  w  p rzep aśc i p o g rą ż y ły , n ie sk ład a­
ły  się za  stanu m ieysk if g o , k tó ry  tak chętnie 
p o n iża ią , a k t ó r y  p r z e c ie ż  n ayw iern ieyszych  , 
u ayu lo g lcyszych  Poddanych lic z y .“

R o sp r ,w a . fzh y  D cp u to w a m ch  nad u s t a ­
w ą  w y b o r o w ą  w r gó łn ości, zo stała  prędzęy, 
aniżeli się spndziew a n o , to iest iuż .dnia 430 
S ty czn ia  po w ysłuchan iu  P . B o f d e a a ,  iako 
zd a w cy  spraw y w  tey o k o liczn o śc i , za ko ń czo ­
ną. Fotom  , p rzy  głosow aniu  nad artykułam i 
p o ie d y ń c ze m i, w zm o g ły  się b y ły  d łu gie  i ży­
w e sp ó ry  w zględem  nay p ierw szych  dw óch ar­
t y kuł ów , k tó re  iei.n akow oż , z  od rzu  eniem  
Wsze l ki ch,  tak z e  strony Kom m issy.i, iako też 
ze  stron y p o ie-lyń 'zycli W s p ó ł z ło n kó w  Izb y  
p rop on o w an ych  popr..w eh ( a m e n d e m e n t s ) ,  
■według osn ow y p rze z  M in istrów  u lo ź o n e y ,p r  z y -  
i  ę t em  i  z  sta ły .

Zjednoczone Niderlandy.

N . K r ó l N i  d e r  l a n  d z k . i ,  o d w ied ziw szy W  
X iestw o  L u z e m  b u r  g s k i e, p o w ró c ił do B  r u -  
x e l i i .  J e g °  K rólew ska M ość p rzek o n y w a ł się 
w szęd zie  o d ob roci c lilc b a , k tóry  niższa kl-as&rt 
ludu p o ż y w a , a z tey  podróży M onarchy sp o­
dziew ają  się n aylepszego skutku. .

W e d łu g  doniesień z . B r u x e l i i  p od  d. 5 . 
S ty c z n ia , d ro żyzn a i po d n oszen ie się, cen  zb o ­
ża  , trw aią tam u staw iczn ie. P szen ica  • k o sztu ie  
26 Z ło t . ; ży to  14 1/3 Z l o t . ;  ziem niaki także 
się po d n iosły . Z  p o w o d u ',tey  d ro żyzn y , ubó­
stw o iest bliskiem  r o zp a c z* . R o b otn icy  ży w ią  
sieb ie i  d z iec i o trę b a m i; inni zb iera ią  po u li­
cach  o b rzy n k i z  ia rzyn y .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

G a zety  W a r s z a w s k i e  z  dnia 2 1. S ty cz­
nia , zaw ieraią  co następnie :

Jeg o  C esarsko-K rólew ska M ość, P an  N asz 
M iłościw y, dekretem  sw oim  dnia 28. G rudn ia  
1816.  ( 7 .  S tyczn ia  1 8 1 7 )  w  P e t e r s b u r g a  
Wydanym, r a c z y ł n avłaskaw iey m ianow ać C zło n ­
kam i Knm m issyi K ząd o w ey YYyznań R c lig iy n y c k  
i  O św iecen ia  P u b lic zn e g o :

J W W . JX . B iskup a G o ł a s z e w s k i e g o ;  
Sen atora W o ie w . H r . f Z  a m o y s k ife  g o  ; Mini­
stra  Stanu W ę g l e ń s k i e g o ;  R ad cę  Startu 
X ięd za  S t a s z i c a ;  R ad cę Stanu H r. P l a t e r  a; 
S e k re t rz a  Sen atu  ,’N  i em c. e  w i c z  a ; R e fere- 
ren d arza  w R adzięr Stanu X ięd za  P r a ź t n o w -  
s k i  e g o ;  R e feren d a rza  w  R a d zie  S tan u H ra ­
bię  S i e r a k o w s k i e g o ;  W W .  L i p i ń s k i e g o ;  
X ifd z a  K  o ź 147 an  a ; P r o w in c ja ła  P iiask iego  j 
L i n d e ;  P asto ra  D i e h l ;  W a w rzy ń ca  S u r o -  
y r i e c k i e g o ?  S ek reta rzem  zaś Jeneralnym  te y- 
że  K om rnissyi: W . P aw ła  G ł u s z y  ń s k i  e g o .

Z  w oli J. C. K . M ości , każdy z K a­
w a le ró w  P o lsk ich  O rd e ru  S . S t a n i s ł a w a ,  na 
p r z y s z ł o ś ć  obow iązanym  ie st sk ład ać na k o ­
rzyść  S zp ita la . W a rsza w sk ie g o  D zieciątk a  Je­
z u s ,  ro czn ą  opłatę następującą , to ie s t :  od
1 w szcy klassy cztery  c zerw o n e  z ło t e ,  od 2giey 
klassy trzy  cze rw o n e  z ło t e ,  od 3 ciey  k lassy  
dwa c ze rw o n e  z ło te  , od 4tey k lassy ied en  
c ze rw o n y  z ło ty .

D n ia  27. S ty czn ia  u m arł w W a r s z a w i e  
B isk u p ' P ł o c k i , X . O s t a s z e w s k i .

K o n tem


